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Dyplom atyczne „uprzatniecie” stołu kę, koo 
Bomba atomowa przestaje być „argumentem“ politycznym ___ 


Przed konferencją 4:ch ministrów w Pa- 
ryżu zauważono ożywioną inicjatywę po- 
lityczną rządów Stanów Zjednoczonych 
i Anglii. Jak gdyby odbywało się pośpiesz- 
ne regulowanie pewnych spraw, o które 
mogłyby się zahaczyć obrady czterech mi- 
nistrów. 

I tak: w sprawie  „demiliłaryzacji” w 
strefie brytyjskiej, t.zn. w sprawie utrzy- | oy 
manfa regularnych, uzbrojonych oddzia. 
łów niemieckich, dowodzący general an- 
gielski Robertson ogłosił wczoraj obszerne 
oświadczenie, w którym dowodzi, że „tyl- 
ko 5 proc” byłych wojskowych niemiec- 
kich zatrzymano w „oddziałach pracy” dla 
rozminowania terenów i innych robót. 

Gen, Robertson zaprasza świadków i ob- 
serwatorów, którzy stwierdzić mają, że 
„wszystko jest w porządku”. 

Równocześnie qem=Rebertson  zapowie- 
dział wczoraj przeprowadzenie „reformy 
rolnej* w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
która ma polegać na rozparcelowaniu 
wielkich majątlców ziemskich powyżej 
500 ha, przy czym właścicielom ziemskim 
zapewniono prawo dalszego administro- 
wania tymi mejątkami. (Bardzo humani- 
tarnie, pan Churchill się nie pogniewa!) 

Również wczoraj rząd Słanów Zjedno- 
czonych przez swoich delegatów w komisji 
badenia energii atomowej złożył wspania- 
łomyślne oświadczenie, że gotów jest pod- 
dać ścisłej kontroli międzynarodowej pro- 
dukcję bomb atomowych, byle uzyskać 
zgodę i zobowiązania wszystkich posiada- 
jących już tajemnicę produkcji. Należy za- 
znaczyć, że stało się to nie bez kozery, w 
momencie, kiedy rozeszła się uporczywa 
pogłoska, że i inne mocarstwa tajemnicę 
ię już posiadają, 

A przez prawie rok cały żonglowano 
bombą atomową jako „podskórnym” argu- 
mentem wszelkich posunięć politycznych... 

Jak widać, w przededniu wznowienia 
obrad konferencji 4-ch, usiłuje się „sprząt- 
naé stól” i zlikwidować grzechy politycz- 
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Upaństwowienie banków 
w Norwegii 


Norweski minister finansów Eric Broffss, 
przedkładając parlamentowi budżet na rok 
1946 stwierdził, że rząd opracowuje usta- 
wę, która umożliwi przejście na własność 
państwa akcji banków norweskich. Ozna- 
czałoby to upaństwowienie banków w tym 
kraju. Zreszłą już od dawna większość 
akcji banków norweskich należy do pań- 
stwa, 


Rek uleczalny 


Wynauleziono skatoczne 
lekarstwa 


Długoletnie badanią uczonych radziec- 
kich Klujewa i i Roskina uwieńczone zo- 
stały wspanialym rezultatem: wynalezio- 
no preparat, który zabija raka, nie naru- 
szając zdrowej tkanki organizmu. 

Odkrycie poprzedzone zostało badania- 
mi, przeprowadzonymi ną 73 tysiącach 
zwierząt. 


ne, które dużo krwi napsuły w ciągu tego 
roku... 

Naturalnie przytoczone wyżej sprawy nie 
wyczerpują całego „fadłospisu”, który za- 
truwał atmosferę stosunków międzynaro- 
dowych. Jest to tylko chęć odebrania stro 
nie przeciwńej niektórych, zbyt jaskrawych 
argumentów. 


Decydujaca 


rozpoczyna się 


Wczoraj przybyli do Paryża prawie 
i Mołotow, Dzisiaj po południu wraz z 
Pałacu Luksemburskim. 


a yo nena TT TPR WE TOT a CAA 


Wobec tego, w dniu rozpoczęcia obrad 
konferencji 4-ch, prasa europejska wyraża 
nadzieję, że jednak obrady będą owocne, 
gdyż tam, gdzie należy — zrozumiano, że 
nie wolno w rokowaniach wciąż pobrzę- 
kiwać szabelką, albo bombą atomową. 

świat chce pokoju! świat musi mieć po- 
kój! 


konferencja 


dziś w Paryżu 


jednocześnie ministrowic: Byrnes, Bevin 
ministrem Bidaulł rozpoczną obrady w 


Korespondent paryski „Times'a“ pisze, iż wobec niepowodzeń w przeszłości o- 
becną konferencję uważa się za decydującą. Powodzenie konferencji będzie ozna- 


czało, że sprzeczne tendencje w Europie 


zostały zahamowane, a może nawet zupel- 


nie usunięte. Natomiast z ew. niepowodzenia konferencji wyniknie „podział Europy”. 


Zadaniem konferencji czterech ministrów 


pisze dalej korespondent „Timesa“ fest 


opracowanie traktatu pokojowego z Italią i byłymi sojusznikami Niemiec w Europie. 


Pismo gen. Hodży de rudy 4-ch w Paryżu 


Premier i minister spraw zagranicznych 
Albanii gen. Hodża wystosował pismo do 
rady ministrów spraw zagranicznych w 
Paryżu, w którym stwierdza, że wbrew 
prawu międzynarodowemu i wszelkim za- 
sadom humanitarnym rząd grecki prowa- 
dzi politykę eksterminacyjną wobec 30 ty- 
sięcy Albańczyków zamieszkujących tereny 
rządzone przez Grecję. 

W czerwcu 1944 r. i w marcu 1945 r. 
faszystowsko-monarchistyczne bandy grec- 


kie generała Zerwasa spaliły 68 wiosck al- 
bańskich 1 wymordowały 800 bezbronnych 
kobiet, dzieci i starców. Wysiedlono około 
23 tys. Albańczyków, którzy zmuszeni byli 


Wielka czwórka 


Dziś w wielkim Paryżu 
przy ogromnym stole 
człerech wieikich ludzi 
siądzie sobie w kole, 


Obgadają wspólnie 
rozmaite trakłaty, 

a potem pomyślą 

co ma stać się z światem. 


Trzech z nich mianowicie 
na zawsze Jsądzi, 

czy John w dalszym ciągu 
będzie światem rządził. 


Czy ma dalej stroszyć 
w świecie monopolem? 
— Odpowiedzą na to 
siedzący przy stole, 


A gdy konferencja 

da pokój i prawo, 
ludzkość będzie mogla 
krzyknąć gromkie: brawoł 


I wyrazi wdzięczność 
za ich dobrą wolę, 
tym co dziś w Paryżu 
siadają przy stole... 


dr Wist 


Bułgaria domaga się 


zwroin zakbrunych przez 
Grecję ziem 

W związku z rozpoczynającą się dziś kon 
ferencją paryską, bułgarski minister spraw 
zagranicznych Georgiew - Kuliszew złożył 
oświadczenie, w którym domaga się przy- 
znania Bułgarii zachodniej Tracji, znaj- 
dującej się obecnie pod rządami greckimi, 

Na zapytanie czy wolna strefa w Saloni- 
kach lub Innym porcie greckim nie wy- 
starczy dla pokrycia bułgarskich potrzeb 
gospodarczych  Kuliszew odpowiedział: 
„Jak możemy polegać na dobrej woli grec- 
kich kół rządzących, skoro Grecja usiłuje 
na nowo uzyskać ziemie bułgarskie pod 
pretekstem konieczności strategicznej i sko 
ro codziennie daje dowód swej nie nawi+ 
ści względem narodu bułgarskiego”, 


Poparcia Francji 


aczekuje Jugosłowia w more 
Triestu 


Jugosłowiański wice-minister spraw za 
granicznych Belber oświadczył po podpi- 
saniu francusko-jugosłowiańskiej umowy 
gospodarczej w Paryżu, że Francja powin- 
na zarówno ze względów strategicznych 
jak i materialnych popierać żądania Ju- 
gosławii w sprawie Triestu. „Triest we 
włoskich rękach — powiedział Belber — 
może stać się ponownie arsenałem mor- 
skim dla wojny zaborczej przeciwko na 
szym państwom. Jeśli Triest zostanie 
zwrócony Jugosławii, stanie się on na no- 
wo wielkim naturalnym portem handlu 


szukać schronienia w Albanii. Premier Ho- [między Francją i Jugosławią", 


dża domaga się repatriacji wszystkich Al- 
bańczyków, zwrotu zagrabionego przez 


JG mienia oraz zapłaty odszkodowań. 


Winni zbrodniczych wystąpień przeciw- 


lk ludności albańskiej muszą być ukarani. 


Podwyżka płac i obniżka podatków 
Pensje do 3.000 zł wolne od podatków. —12 grup 
uposużenia prac. państwowych 


W dniu wczorajszym ogłoszone zostały | 


dwa ważne postanowieni: Rady Minis- 
trów o podwyższeniu płac pracowników 
państwowych i obniżeniu podatku od 
wszystkich uposażeń pracowniczych. 


Ustanowionych zostało 12 grup uposa- 
żenia zasadniczego, przyczym dla I grupy 
miesięczne uposażenie wynosi — zł. 3.900, 
dla II — śr. zł. 3.080, III śr. — zł. 2.760, 
IW — zł. 2.340, V — zł. 2.030, VI — zł. 
1.825, VII — zł. 1.750, VII — zł. 1.630, 
IX — zł, 1.520, X — zł. 1.370, XI — zł. 
1.280, XII — zł. 1.200. 


Dekret o podwyższeniu uposażeń wcho- 
dzi w życie z dniem r maja r. be 
Dekret druzi o obniżeniu podatku od 


wynagrodzeń wchodzi w życie z dniem 
t lipca r. b. i wprowrdza nastenu* 


|nieprz 


Przy wynagrodzeniu miesięcznym: 
3.000— 3.500 zamiast 3/— 17% 
3.500— 4000 zamiast 4'/—1,5% 
4.000— 4.500 zamiast 5%— 2% 
4.500— 5.000 zamiast 6'%—2,57/ 
5.000— 5.833 zamiast 7%/0— 3% 
5.833— 6.666 zamiast 8%— 4% 
6.666— 7.500 zamiast 9'/o>— 5% 
7.500— 8:333 zamiast r0%%— 6% 
8.333— 9.166 zamiast r1"/6>— 7/0 
9.166—10.000 zamiast 12'/— 8% 

10.000—10.833 zamiast 13/0— 10% 
it. d. 

Jak więc wynika z tej tabeli — o czym 
zresztą donosiliśmy w „Expressie“ jeszcze 
przed kilku dniami — pensje do 3.000 zł. 
miesięcznie zostały zwolnione całkowicie | 
od pażatkć "y poł. as gdy dotąd zwolnio- 


pensje 


Awantury monarchistów 
włoskich calkowicie stłumione 


Rozruchy monarchistyczne w Południo- 
wych Włoszech ustały, Około 6 tysięcy po- - 
licjantów i karabinierów w Neapołu usu- 
nęło z ulic barykady. Brytyjska i amery- 
kańska policja wojskowa, która w ciągu 
kilku ostatnich nocy patrolował w Nea- 
polu i Rzymie ulice, została odwołana z 
zajmowanych posterunków. 


Czterech admiralow 


francuskich przed<sqądem 

Donoszą z Paryża, że rozpoczęła się w 
czwartek dnia 13 czerwca rozprawa prze- 
ciwko 4 admirałom, oskarżonym o współ- 
pracę z Niemcami I o wzięcie udziału w 
zatopieniu floty francuskiej w Tulonie w 
listopadzie 1942 r. Jeden z oskarżonych 
przebywa dotychczas za granicą I będzie 
sądzony zaocznie. 


Zgon wynalazcy telewizji 


Jen Baird, wynalazca pierwszego apara- 


yut w swym d 


1a tr zmarł w piątek podczas 
w Bexhill, w Anglii, 


|DOZY, 


w Hiszpanii gem. Franco. 
wieciliwości. — €C 


Jednemu z dziennikarzy belgijskich. 
udało się przeniknąć do gabinetu hisz- 
pańskiego ministra sprawiedliwości 
i niemal wymusić na nim rozmowę, 
którą dziennikarz następnie opisał, 

— Właściwie, o co panu chodzi, ko- 
chany panie,. przypuszczam, że inte- 
resuje pana sprawa więźniów poli- 
tycznych w naszym kraju oraz zaga- 
dnienie tak zw. domów poprawczych? 
Ale drogi panie — niech mi pan wie- 
rzy — nie ma więźniów politycznych. 
w Hiszpanii! Wszystko, co się na ten 
temat mówi, jest. kłamstwem... 

— Pańskie oświadczenie jest dla 
mnie bardzo cenne, panie ministrze, 
ale moi czytelnicy na pewno się nim 
nie zadówlonią.. Aby ich przekonać, 
musiałby pan wydać mi zezwolenie 
na zwiedzenie więzień hiszpańskich 
i na swobodne rozmowy z ich lokato- 
rami, bez żadnych świadków w po- 
staci osób urzędowych. 

Uprzejmy uśmiech na twarzy mini- 
stra znika. Staje się on teraz sztywny 
i oficjalny. 

— Widzi pan, ja takiego zezwolenia 
wydać nie mogę. Do tego jest upra- 
wniony jedynie naczelny dyrektor 
więzień. 

Ale powróćmy jeszcze do więźniów 
politycznych. 

— Pan minister twierdzi, że nie ma 
więźniów politycznych w Hiszpanii... 

— Z cala pewnością. Nikt w na- 
szym kraju nie może być aresztowa- 
ny za swe przekonania polityczne, Je- 
dynie tylko wykroczenia wobec prawa 
łą karalne. 

W tym momencie dziennikarz wy- 
ciąga z kieszeni numer Dziennika 
Urzędowego, w którym czarno na bia- 
łym ogłoszone są wyroki trybunału 
specjalnego do walki z komunizmem 
masonerią. 


Codzienna nowetka Expressu 


Godzina ży 


Pan Mart wypił herbatę, zapalił cygaro 
i wziął do ręki gazetę. 

— Lucy, kochanie, — rzekł do żony — 
przypominam ci, że miałaś odwiedzić swą 
matkę. | 

Lucyna wstała. Poprawiła włosy przed 
lustrem, w którym ujrzała swą rozgrzaną 
szybkim biegiem twarz i rozpłomienione 
oczy, Wiożyła kapelusz i palto i rozrado- 
wana, wesoła jak dziecko, nachyliła się 
nad mężem i ucałowała go w policzek, 

— Baw się dobrze, Lucy. Wróć niedłu- 
go! 

— Naturalnie — odparła. — Za godzi- 
nę będę spowrotem. 

Wyszedłszy z domu, spojrzała jeszcze 
w górę. Jej mąż stał na balkonie i z bez- 
mierną tkliwością obejmował wzrokiem. 
Lucynę, swą szczęśliwą, naiwną, małżon- 
kę, dziecko jeszcze nieledwie. Ona powie- 
wała rękawiczkami: 

— Za godzinę... 


s 
źe 
Z bijącym sercem wbiegła na scho- 
dy. Dzwoni, Czekając, przymyka powieki, 
przyciska dłonie do piersi i szepce, szepce 
miłośnie: Feliks, Feliks, Feliks... 

Drzwi otwierają się, Lucyna wpada w 
jego ramiona. Feliks tuli ją serdecznie. 

— Osiem dni cię nie widziałam! Jakże 
lam do tego dnia. 

Usiedli na dywanie. Feliks całował jej 
palce, ona głaskała jego ciemne włosy: 
— Osiem dni, jedyny, nie mogę oddy- 
bez ciebie! Ani myśleć, ani jeść, ani 


tę: 


ayk. Na jego tle widać dwie sylwetki. 
— Daj mi papierosa, — mówi Lucyna. 
Feliks wyciąga dłoń i zapala lampę. W 


— Niestety, nie jestem w stanie 
panu udzielić informacji. Sądy 
cjalne nie podlegają ministerstwu 
sprawiedliwości, 
wi rady ministrów. Proszę mi wie- 
rzyć, że na prawdę nic nie wiem o 
tych trybunałach! 


czyna nowy atak, 


cia Lucyny 


jej nagłym, pełnym blasku Lucyna widzi 
w kącie sypialni spakowane kufry. 

Twarz jej skamieniała: 

— Jakto, wyjeżdżasz? 

— Tak, ja.. musisz to zrozumieć, ko- 
chanie... tak będzie lepiej dla nas.. dla 
mnie i dla ciebie... 

— Kiedy wyjeżdżasz? — rzuciła twar- 
do... 

— Mój pociąg odchodzi o 8-ej godzinie, | 

Spodziewał się protestów Lucyny, ale 
nie, doceniał jej namiętności. Lucyna wy- 
buchła, jak ładunek dynamitu. Płakała, 
prosiła, groziła. 

— Zniszczyłam dla ciebie moje mał 
stwo, moje szczęście, moje całe życie dla 
ciebie... a ty? 

Feliks spojrzał na. zegarek. 

— Za kwadrans odchodzi mój pociąg. 
Proszę cię Lucyno, uspokój się, bądź roz- 
sądna. 

Zrozpaczonym wzrokiem Lucyna po- 
wiodła po pokoju. Na fotelu leżał otwarty 
neseser, w którym w barwnym nieładzie 
znajdowały się kołnierzyki, grzebienie i 
książki. W samym środku leżał rewolwer. 

— Lucyno — powtórzył Feliks, — bądź 
rozsądna, skończ już z tym... 

— Skończę, dobrze, — odparła Lucy- 
na i zasłoniwszy sobą neseser, wyjęła re- 
wolwe- 


sz 

Dworzec. Głośna symfonia odjeżdżają- 
cych pociągów. Chmury dymu spowijały 
manewrujące lokomotywy. 

— Feliksie, nie jedź, — błagała Lucyna. 

Upór Lucyny począł go nużyć i iryto- 
wać. Przedzierał się z trudem przez tłum 
podróżnych do swego pociągu. — Było 
pięć przed ósmą... 

— Nie jedź, Feliksie... 


EXPRESS ILUSTR. 


zienia, katownie 


—Wuterętne odoewiedzi ministra spra- 
o robi Degrelle w Hiszpanii 


— A zatem sądy hiszpańskie ska-|bą. więźniów n 
zują ludzi za przekonania polityczne...|przekracza 23.000 ludzi, ale ja posia- 


spe- cji madryckiej 


wyłącznie prezeso- 


w całej Hiszpanii nie 
dam dane, że w samej tylko prowin- 
znajduje się 29.000 
uwięzionych... Wiem również o obo- 
zach koncentracyjnych w Nanclares 
i Oca, Jak mam sobie tłumaczyć te 
fakty? 

— Nie wiem, skąd pan otrzymał te 
dane — replikuje minister., — Ja tyl- 


— Dziwne! myśli ' dziennikarz i za-|ko wiem, że w obozach znajduje się 


11.000 przestępców wojennych. O żad- 


— Według oficjalnych danych,” licz-|nych innych więźniach nic nie wiem. 
o, 


MIN. BEVIN TAŃCZY... 


Po uciążliwych naradach, p. minister znajduje odprężenie w tańcu. Na zdjęciu 
minister Bevin tańczy z małżonką ambasadora brytyjskiego w Paryżu, lady Dianą 
Duti Cooper. 


Na ławce peronu siedział gruby męż- 
czyzna, udający się prawdopodobnie na 
polowanie. Miał dwa plecaki, pled i fuzję, 
którą właśnie oglądał troskliwie. 

— Po raz ostatni Feliksie, zostajesz, al- 
bo... — dłonią dotknęła rewolweru w to- 
rece. 

— Albo?... — spytał zimno Feliks. 

— Wsiadać! zawołał dyżurny ruchu, 

W tej chwili padł strzał. — Nad parą 
kochanków zbiegł się natychmiast gęsty, 
gwarny, gestykulujący tłum. Rozstąpił 
się dopiero, by uczynić miejsce nadbie- 
głym policjantom. Feliks leżał na ziemi, 
nad nim stała Lucyna z rewolwerem w 
dioni... 

S- 

W komisariacie dworcowym jest bru- 
dno i duszno. Z początku Lucyna odpo- 
wiadała na pytania urzędnika jak w hy- 
pnozie, dopiero gdy pojęła co się stało, 
jęła składać zeznania z płaczem jak dziec- 
ko, które uczyniło szkodę i trwoży się. 

— A dla czego zastrzeliła go pani? — 
pytał urzędnik, kończąc protokół. 

— Kochałam go tak bardzo, — odparła 
cicho. — Ale on chciał mnie opuścić... 
Więc jeśli ja nie mogę go mieć, myślałam, 
niech go nikt nie ma! 

W tej chwili do komisariatu wszedł po- 
Ticjant, prowadząc ze sobą człowieka z my- 
im ekwipunkiem, jedynego świadka 
cia. Myśliwy był bardzo wystraszo* 
ny. Jednocześnie zadźwięczał dzwonek te- 
lefonu. Komisarz zdjął słuchawkę. 

Mówił lekarz sądowy. 

„tak, kula karabinowa. Nie, nie, nie 
mylę się, z całą pewnością. Kula karabi- 
nowa, nie rewolwerowa. Pacjent przytom- 
ny i życiu jego nie zagraża już żadne nie- 
bezpieczeństwo. Przesłuchanie? Nie, jesz 
e nie należy go przesłuchiwać. 

Komisarz odłożył słuchawkę i zwrócił 
się do przybyłego: 

— A to pan. Czekamy właśnie na pana. 

Grubas w myśliwskim uniformie zdrę- 
twiał: 
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Ale poinformuję się, zbadam tę spra- 
WE... 
Sinister przyciskany do muru wije 
się jak piskorz. 

Wreszcie pada pytanie, które przy- 
wraca uśmiech na twarzy ministra, 

— Czy może mi pan powiedzieć, 
ile kalorii odżywczych otrzymuje 
dziennie więzień w Hiszpanii? 

— Dwa tysiące! — 
dumą Hiszpan. 

Atmosfera jak gdyby się rozgrzała 
tymi kaloriami i korzysta z tego dzien- 
nikarz, zadając następne pytanie: 

— Czy panu wiadomo, że przestęp- 
ca wojenny belgijski — reksista De. 
grelle przebywa w San Sebastiano 
i cieszy się tam specjalnymi względa” 
mi? Wydaje on wspaniałe przyjęcia 
i żyje jak udzielny książę.. Degrelle 
jest uważany za quislingowca belgij- 
skiego i opinia tego kraju ma głęboki 
żal do Hiszpanij o otaczanie tak duży- 
mi względami tego człowieka. Chciał- 
bym się udać do San Sebastiano 
i przekonać się, jak ta sprawa na- 
prawdę wygląda. 

— Niestety, wydanie tego rodzaju 
zezwolenia nie leży w mojej mocy. De- 
grelle znajduje się pod opieką ministra 
spraw zagranicznych, 

Belgijczyk wątpi w duchu, ale ustę- 
puje,z placu boju. 

— Zresztą niech pan wszystkie te 
pytania spisze na arkuszu papieru 
i pozostawi mi je. Za kilka dni otrzy- 
ma pan oficjalne odpowiedzi, Dobrze?,. 
Tak będzie najlepiej. 

I tak w Hiszpanii jest'na każdym 
kroku. Jeśli się chce uzyskać jakąś in- 
formację, dziennikarz jest odsyłany 
od Annasza do Kaifasza, „da o tym 
nic nie wiem — może udzielić infor- 
macji „Y“, A ten „Y“ odsyła do „X“, 

A ludzie jęczą w więzieniach i kon- 
zentracyjnych obozach.,. (9) 
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— Na mni 

— Tak, może nam opowie, jak to było 
z fuzją? 

-Nieszczęsnemu myśliwemu stanęły łzy 
w oczach. Wyznał wszystko. Chciał spraw 
dzić czy w magazynie są naboje i nagle 
strzelba wystrzeliła, sam nie wie jak. 

— Panie komisarzu, — jęknął — czy” 
jestem mordercą? 

Komisarz uspokoił mimowolnego spraw 
cę wypadku i zwrócił się do Lucyny, któ- 
ra, drżąc, ze zdumieniem przysłuchiwała 
się wyznaniu myśliwego. Komisarz podjął 
z biurka rewolwer Lucyny, wyjął maga- 
zyn i pokazał jej. 

— Wszystkie kule na miejscu, sześć kul 
pani nie strzelała... 

Głębokie westchnienie ulgi wydarło się z 
piersi Lucyny. 

— Czy chcę pani iść do domu? Każe 
przywołać auto. 

Wychodzącej już Lucynie wręczył kart- 
kẹ z adresem szpitala, w którym leżał Fe- 
liks, Ale ona wypuściła ją z palców tak 
gwałtownie, jakby się sparzyła. 

— Dziękuje, nie chcę znać tego adresu. 

» 
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Lucyna jest w taksówce; ulice, reklamy 
świetlne. Lucynie zdaje się, że widzi to 
wszystko dopiero pierwszy raz, że wraca 
do cichego, ciepłego domu z dalekiej, nie- 
bezpiecznej podróży. 


LJ 

Lucyna wchodzi do pokoju. Mąż jej, któ 
ry siedzi przy pianinie, przerywa grę i 
Śpieszy na jej spotkanie. 

— No, jak się masz, dziecino? 

I nagle zdumiony obejmuje ją z troską. 

— Cóż to kochanie? Co ci jest?» 

Lucyna ogląda się po pokoju, patrzy na 
meble, na pianino, na obrazy i wybucha 
łkaniem. Mąż stara się uspokoić ją, tuli ją 
po ojcowsku. 

— Musjałaś pewnie za predko po scho- 
dach biec, kochanie... 


— Jak pięknie jest w domu. - ~ówi 
Lucyna, — jak’ ślicznie... M. 


WICEK: — Coś mi to przypomina... 
WACEK: — To przecież... obóz! 
WICEK: — O rety! Co za pech! 


Nie możemy [ot 


KOMENDANT: — Witamy, witamy!.. 
Gdzież to się wędrowało? A ja mam dla 
was śliczne zajęcie! 


I 
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WACEK: — Wiciuniu, czy to ty? 
WICEK: — Tak mi się wydaje... 
WACEK Wierzę ci na słowo: 
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WICEK: — Czegoś taki wesoły? 
WACEK: — Uszy do góry, brachu! 
Zwiejemy napewno! Posłuchaj! 
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Brak klisz, papieru i chemikalii. Nie możemy robić zdjęć do legitymacji i dowodów esokistych 


Fotografowie łódzcy — zarówna amato- 
rzy jak I zawodowi — są niepocieszeni. Sy- 
tuacja bowiem na rynku fotograficznym 
przedstawia się wzęcz kałastrofalnie: w ca- 
lym mieście niema ant klisz, ani papieru, 
ani chemikalii, używanych w zawodzie fo- 
tograficznym. “ 


Amatorzy napróżno obchodzą sklepy w 
"poszukiwaniu błon filmowych, czy też pa- 
pieru do odbitek, Wszędzie słyszą jedną 
i tą samą odpowiedź, źe towaru niema, 
a jeśli ktoś posiada do sprzedania trochę 
zapasów, to ceny podaje tak horendal- 
nie wysokie, że muszą one odstraszyć na- 
wet nafbardziej zamożnych klientów, To 
też „Lelci”, „Kodaki*,. „Volgłleendery* itp. 
leżą bezczynnie w szufladach. Zawodowcy 
gonią również resztkami, które wyczerpią 
się w najbliższym czasie, 


r 


Fotografia amatorska — to zajęcie bar- 
dzo przyjemne i pożyteczne, ale nie posła- 
da ono znaczenia orólnego, będąc raczej 
źródłem przyjemności i osobistego zado- 
wolenta, natomiast fotografia zawodowa 
jest często koniecznością, bez której nie 
można się obejść. 


„Sytuacja jestheznadziejna!““ 


Jak wiadomo, z dniem 17 bm. Zarząd 

Miejski, Wydział Ewidencji Ludności, przy- 
stępuje do wydawania ludności tzw. do- 
wodów tożsamości, posiadających donio- 
słe znaczenie ze względu na to, że wiele 
osób nie posiada żadnych dokumentów, 
stwierdzających tożsamość, to też niema się 
czym legiłymować. Otóż do uzyskania takie 
go świadectwa tożsamości wymagane jest 
zdjęcie paszportowe. Tymczasem, jak nam 
komunikują, zawodowe zakłady fotogra- 
ficzne w naszym mieście absolutnie nie 
rozporządzają takimi zapasami, kłóreby 
mogły wystarczyć nawet na zaspokojenie 
minimalnego zapotrzebowania! W ten spo- 
sób więc, Iwia część obywaieli poprostu 
nie będzie mogła zaopałrzyć się w wyma- 
gane zdjęcie... 
Radykalnego żwiększenia frekwencji w za- 
kładach fotograficznych należy się spodzie- 
wać już w dniach najbliższych. Jak są przy 
gotowane do tego zaklady í jakiemi dyspo- 
nują możliwościami? v 

Z pytaniem łym zwróciliśmy się do pre- 
| och 


Subwiencie miasta 
dl: terttów i filharmonii 


Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi 
na ostatnio odbyłym posiedzeniu postano- 
wiło przyznać nę m-c maj rb. na wniosek 
Wydziału Kultury I Sztuki subwencje: dla 
teatrów łódzkich I dla Państwowej Fifhar- 
monii w Łodzi na ogólną sumę 240 tys. 
złotych. 

W tym dia Teatru Powszechnego TUR — 
100.900 -ml. dle Teatru Wojska Polskiesa — 
6009 zł, dla Teatru Komedhl Mozycznu) 

= 40.000 K-I dle Peństwowej Fi 
W w Łodzi — 51.000 4L 


zesa cechu łódzkich fotografów ob. Gra- 
bowskiego, który udzielił nam szeregu na- 
der interesujących wyjaśnień, 

— $yłuacja jest beznadziejna — oświad- 
cza ob. Grabowski. — Zapasy nasze są cał- 
kowicie na wyczerpaniu. Niektórym kole- 
gom starczy na miesiąc pracy, innym na 
dwa, trzy miesiące. W każdym razie do 
Nowego Roku ani jeden zakład fologra- 
ffczny nie będzie miał czym pracować, Za- 
znaczam — dodaje nasz rozmówca — że 
te obliczenia są aktualne, jeśliby w dalszym 
ciągu była taka sama, jak obecnie frekwen- 
cja. W razie jej zwiększenia przez parę dní 
możemy stanąć... 

— Czego najbardziej brak? 

— Wszysikiego, Niema ani klisz, ani pa 
pieru, ani chemikelii... 


Jakie są przyczyny? 
— Czym została wywołana taka sytuacja? 
— Przed wojną rynek fotograficzny zao- 


patrywał się przeważnie w artykuły pro- 
dukcji zagranicznej, częściowo zepotrzebo- 
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aderko wody” 


Walka o wodę w Łodzi, — Dlaczego siudn 


wanie pokrywała produkcja krajowa. Z za: 
granicy materiałów fotograficznych nie 
sprowadzamy z powodu braku dewiz i ar- 
tykułów wymiennych, zaś fabryki polskie 
nie przystąpiły jeszcze do produkcji, Naj- 
większa polska fabryka przemysłu fotogra- 
ficznego „Alfa w Bydgoszczy produkuje 
bardzo mało i cały towar przeznaczony 
jest dia potrzeb rozmaitych urzędów pań 
stwowych, nam nic się mie dosłaje z tego. 
Druga febryka kralowa „Orion“ w Kiel- 
cach nie' posiada niczbędnych do produk- 
cj surowców. Wytwórnia klisz 1 popieru 
Franaszka w Warszawie, która przed woj- 
ną pracowała dość dobrze, w wyniku dzia- 
łań wożennych została spalona. Wprawdzie 
mówią o jej odrestaurowaniu 1 wznowie- 
niu produkcji, als to sprawa przyszłości. 
Narazie więc jesicimy całkowicie pozba- 
wieni małerlału. Donfedawna jeszcze spro 
wadzało się klisze i papier z Zachodu. 
Niemcy oddawna namiętnie zajmowali się 
fotografią I w miastach na Zachodzie zna- 
leziono dużo towaru. Ale i tam zapasy wy- 


czerpały się i obecnie ludzie przyjeżdżają 
stamiąć do nas po towar... 


Ha rękę ludziom pracy 

— Jak kształtują się ceny na zdjęcia w 
Łodzi? 

— To zsłeży od roboty 1 od fotografa. 
Doceniając jednak ciężką syłuację ludzi 
pracy, którzy muszą zrobić sobie zdjęcia 
do dowodów, czy legifymacyj służbowych, 
na specjalnym posedeniu uregtulowaliśmy 
tę sprawę w ten sposób, że za normalne 
zdjęcia do dówodów wszyscy zrzeszeni fo- 
togratowie pobiernją 150 zł ża 6 sztuk, Jesz- 

tonywały tego rodzaju foto- 
ję w Łodzi fołamatony, 
wlkię zapasy wyczerpały 
NACE, 
napraw 
d Zaintereso- 
wane czynniki w bliżej zająć się tą 
sprawą, kłóra w przededniu akcji wydawa- 
nia dowodów fożiamości posiada ogólne 
i zasadnicze znaczenie! (Ad) 


grefie 
ale ponieważ 
się — zmuszone były przerwać 


je nie są 


napruwiane?—Kio podniósł opłaię? 


Łodzi brak wody. Wędrówki 
z wiadrami w ręku, w poszukiwaniu tego 
najniezbędniejszego w codziennym życiu 
artykułu — to zjawisko bardzo popularne 
í to nietylko na krańcach mfłasła, ale także 
i w śródmieściu. Niema bowiem takiej uli- 
cy, gdzieby przynajmniej klika domów 
wskutek uszkodzenia studzien i wodocią- 
gów nie było pozbawionych wody. 

Cóż więc robią ci nieszczęśliwcy, którzy 
pozbawieni są wody? 

Przede wszystkim starają się zaopatrzyć 
w nią w sąsiednich domach, b, szczęśliwych 
pod tym wzgłędem. Ale napołykają tu na 
zdecydowany opór dozorców £ komitetów 
domowych, którzy kałegorycznie sprzeci- 
wiają się napojeniu bliźniego, twierdząc, 
że gdy wszyscy będą brali wodę, io studnia, 
czy też motor zepsuje się, a włedy — kto 
im pomoże? 

W tych warunkach rozwinął się w Łodzi 
oryginalny handel wodą. 

W wielu punktach miasta znejdują się 
aż ze Stoków. Woda w nich jest dobra, o 
wiele lepsza niż z zardzewiałych rezerwi- 
arów i zamułonych studzien, ale za wodę 
tę... trzeba płacić. 


BOŻE CIAŁO 


Pierwsza Powojenna Wystawa -Sztuki 


spiideketąk Śrinki Ff riemysw Lenie ecjto 


otay ER S na Poate i Wyst az 


specjalne hydranty uliczne zasilane wodą |p 


kiego hydraniu stoi urzędnik z torbą, pet- 
ną bloczków i sprzedaje zgłaszającym się 
wodę. Każdy urzędnik obsługuje kilkanaś- 
cie hydrantów, przenosząc się z miejsca 
na miejsce. „Postój” przy jednym hydran- 
cie nie trwa z reguły dłużej, niż 20 minut. 
Kło się spóźni — musi już z wiaderkiem 
w ręku szukać urzędnika, który przeniósł 
się na inny posterunek. 

Do niedawna za wiaderko wody Wydział 
Kanal 
szy, obecnie oplata ta zwiększona została 
do 50 groszy. 

O tym właśnie chcieliśmy napisać. Pomi- 
jemy już sam fokt, że nie naprawia się 
urządzeń wodociągowych, jakkolwiek loka- 
torzy płacą regularne komorne, oddając za 
nie często ostatnie grosze. Widocznie ist- 
nieją bardzo poważne trudności w tej 
sprawie, skoro nie można poczynić odpo- 
wiedrtch dnwestycyj. Ale fnieresuje nas 
dlaczego wodo, sprzedawana 
ydział Kanalizacji i Wodociągów 
jest iak droga? ? 

„Normalńi” lokatorzy, mieszkający w do- 
mach, gdzie woda leje się z kranu na każ- 


Inkasentem jest miasto — Wydział Kana- |sześcienny 


20 czerwca 1046 r. 


de zawoła płacą 7 i pół złotego za metr 
ody, a więc Wolo 8 groszy za 
m 


W ŁOWICZU 


Ludowej w Łowieru, zorg* 
i R w 


Tuformu 


i 1 Wodociągów pobierał 25 gro- | 


łodzian jKzacji i Wodociągów m. Łodzi. Obok ta-|właderko. Natomiast pokrzydzeni lokało- 


rzy, którzy muszą nosić wodę w wiadrach 
często z odległości kilkuset "metrów płacą 
za wiadro tej samej wody 50 groszy! 


Czy doprawdy 25 groszy za mało było 
miastu | zachodziła konieczność podwyż- 


szenia cen ża wodę do 50 groszy? 


Ten mały napozór wydatek 50 groszy za 
wiadro wody urasta de poważnych rozmia- 
rów i bardzo silnie obciąża I tak nadwąt- 
jet robotniczy, czy pracowniczy. 
dającej się z kilku osób 
e concjniniej 4 wiadra wody, 
2 złołe, a więc 60 złotych w 
miesiącu, a to jest bardzo wiele dla ludzi 
zarabiających 5 złotych za godzinę ciężkiej 
przey? 

Temu stanowi czy należy położyć . 
kres. Minsto musi bliżej zainteresować się 
tą sprawą I pójić na rekę tej kategorii lo- 
|kntorów, którzy poza innymi troskami ży: 
codziennego, mają na głowie jeszcze 
łopoł wystaraunia sie o wodę! (er) 
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Torturowanie dzieci 

W zakładzie fryzjerskim, na krze- 
sełku siedzi kilkuletnia mizerna dzie- 
wczynka, Chuda szyjka z trudem u- 
trzymuje dziecięcą główkę, obeiążoną 
metalowymi nawijaczami i rozgrea- 
nymi piecykami do wiecznej ondu- 
lacji, męczącymi i trudnymi do znie- 
sienia nawet dla zupełnie dorosłej 
osoby, 

Obok małej męczennicy siedzi „do- 
bra ciocia“, która ponosi ten kilkuset 
złotowy wydatek, by... Haneczka mia- 
ła kręcone włoski, 

Do zakładu wchodzi nowa klientka. | 
Prowadzi chłopczyka, który zalewa się 
tami, 

— Może zrobi pani wieczną ondula- 
cję memu synkowi — zwraca się do 
fryzjerki. On ma takie proste włosy, 
a ja koniecznie chcę, by miał loki! 

A potem zwraca się do dziecka: 

— Przestań płakać,  głuptasie, to 
nie mie boli. Mamusia też sobie zrobi 
ondułację, żeby ci było milej.. Tylko 
już mie rycz, zobaczysz, jak potem bę 
dziesz ładnie wyglądał, Wszyscy kole- 
dzy ci będą zazdrości 

Matka — a jakżeż nie zna psychiki 
dziecięcej, sądząc, że przyjaciele jej 
synka mogą mu zazdrościć.. loków! 
Oni zazdroszczą małym obdartusom, 
wówczas, gdy im samym włożono na 
przykład odświętne ubranka, że mogą 
bezkarnie siadać ma ziemi, brodzić w 
kałużach, że nikt im nie każe myć rąk 
i uważać na białe spodenki! | Dzieci 
cemią nade wszystko swobodę i innym 
dzieciom nade wszystko właśnie tej 
swobody zazdroszczą. 

Piękne zabawki — owszem, dobrze 
je mieć, ule właściwie dziecko potra- 
fi się bawić wszystkim.* Potrafi wy- 
czarować pociąq z pustych pudetek odj 
zapałek, a patyk owinięty w gałganki 
będzie w oczach piagtującej go wła 
ścicielki piękna lalką, 

Jeśli chodzi o smakołyki, to wiek- 
szości dzieci najlepiej smakują te ku- 
pione w jakimś niezbyt  apetycznym 
straganie, czy u ulicznego przekup- 
mia, Bajecznie kolorowy „lizak“ na 
patyku, pestki dymi, czy wątpliwej ja- 
kości lody, nabyte na ulicy — oto wy- 
marsone przysmaki nawet tych lepiej 
sytuowanych dzieci, 

Dzieci lubią prostotę, a nienawidzą 
przestrzegania form, nienawidzą całej 


zalkłamomej formalistyki ludzi doro-| 
słych. Życie pierwotne — oto ideal! 
większości dzieci — przynajmniej 
chłopców, 

Wyobraźmy też sobie, jaką męką 
jest w tych warunkach dla dziecka 


poddanie się trzygodzinnej  torturze 
wiecznej ondulacji! Osoba  dorosła| 
wie, dlaczego cierpi — chce się podo- 
bać, chce mieć modną fryzurę. Ale 
dziecko? Dla miego te loki wcale ład- 
ne mie są. Czasem narażone jest w 
dodatku po takim zabiegu u fryzjera 
wręcz na kpiny i docinki swych ma- 
łych towarzyszy zabawy: „o, baran, 
baran!“ — wołają za nim. 

Więc po co to wszystko? Po co wy- 
dawanie pieniędzy, które możnaby 
przeznaczyć na kupienie dziecku owo- 
ców, czy mleka. A jeżeli swoje własne 
dziecko ma tego poddostatkiem (cho- 
ciaż, sądząc po wyglądzie poddawa- 
nych ondulacji dzieci, chyba tak nie 
jest) — to czy mie należałoby raczej 
sumę 300 zł przeznaczyć na żywność, 
czy naukę innych, obcych dzieci? 

Bo pomijając jug bezsensowne z 
punktu widzenia pedagogicznego pod- 
dawanie dzieci męczącym i kosztow- 
nym zabiegom rzekomo _ „upiększają- 
cym" — taki zabieg na pewno nie 
jest edrowy dla cienkich, delikatnych 

» dziecka, Przegrzewanie głowy 
nie jej wieloma metalowymi 
wałkami i klamrami też nie wydaje 
się specjalnie wskazane. 

I to wszystko, żeby zaspokoić pr 
ść, tylko i wyłącznie osobista pró: 
jakiejś mamy, czy cioci? 

Drogie panie! Jeżeli chcecie być 
dumne z waszych dzieci — to staraj: 
cie się bić dumne nie z ich sztucznych 
loków, ale z ich inteligencji dobrego 
wychowania. koleżeńskości, dobrych 
posłepów w nauce. To będzie z o wie 
le większym pożytkiem dla narodu. 


się codziennie 


Pierwszy akt, poprzedzający głosowanie 
ludowe, został zakończony. Ludność spraw 
dza listy uprawnionych do głosowania. 
Tych, którzy zostali omyłkowo pominięci 
w spisach, natychmiast wpisano na skutek 
reklamacji na listy, ci, których nieprawnie 
umieszczono (nprz. vołksdeutsche) zostali 
z listy wykreśleni. 


Wszelkie sprzeciwy nieuwzględnione na 
miejscu, komisje obwodowe prześlą w cią- 
gu dzisiejszego dnia do przewodniczącego 
okręgowej komisji, który rozpałrzy je do 
dnia 20 bm oraz w tymże terminie nakaże 
komisjom obwodowym ewentualne wpro- 
wadzenie zmian do spisów uprawnionych 
do głosowania, 

Do dnia 22 bm. komisje obwodowe usta- 
łą ostatecznie spis osób uprawnionych do 
głosowania, zaś Zarząd Miejski w tym ter 
minie prześle komisjom obwodowym spl- 
sy dodatkowe, do których zostali wciągnię 
ci na własne życzenie repatrianci oraz te 
osoby, które zmieniły miejsce zamieszka- 
mia po 10 maja. 


i uzupełnione spisy — główne i dodatko- 
we wyłożone będą do publicznego prze- 
głądu w lokalach komisji obowodwych, zaś 


Uczcie s 


0K.3 


— (o, znów moja miara nie goto- 
wa? — irytuje się klientka, 

— Niechże pani zrozumie —  tłu- 
maczy krawcowa. — Mam taki nawał 


pracy i tylko jedną panienkę do po- 
[m Nie mogę nadążyć zamówie- 
niom. Conajmniej przez trzy miesią- 
ce nie będę przyjmowała nowej robo- 
ty — to może jakoś wybrnę, 

Tego rodzaju rozmowy 
u wszystkich 
tódzkich kraweowych, 

Po latach wojny większość ludności 
jest zupelnie wydarta ze starej gar- 
deroby, lub musi w ogóle wszystko 
sprawiać od nowa. Wielu wyszło z 
obozów, więc nie mieli nie prócz obo- 
zowego kitla, wielu zostało zniszczo- 
nych kompletnie w czasie działań wo- 
jennych, czy powstania warszawskie- 
go — tak że zostali tylko w tym, co 
na sobie, Materiał łatwiej jakoś zdo- 
być, Z przydziału jako premie w za- 
kładach pracy itp. Ale gorzej jest ze 
znalezieniem krawca czy krawcowej, 
którzyby prędko — bo przecież tak 
bardzo tej nowej sukni czy palta po- 
trzeba — tę o ż i. Nawet prz; 


odbywają 
niemal 


Onegdaj lokal Komisji 
dzi był terenem strzelaniny, 


Specjalnej w Ło- 
której sprer 


cami byli trzej doprowadzeni do Komi: 
zawodowi szabrownicy į spekulanci. Wacław 
Tołub, Franci: Petruleticz: 


wszyscy zamieszkali w Łodzi przy ulicy 
Zamenhoja 6. 
Cała ta trójka $d dłuższego czasu trud- 


“konfekcji me- 
Zachodu. Szabrowano nie tyko ubra 
nia cywilne, ale i mundury wojskowe, a 
olbrzymie ilości gotowej konfekcji z Z 
Odzyskanych szły dalej na rynki łódzk'e 
Ryn 
warem, dostar 
wspomnianą tró 


ję zawodowo » 


systematycznie przez|z 


”*PRESS ILUS?” — 


CALY NARÓD ODPOWIE 


ma 3 pyíania w sprawie przyszłości Polski — irzy 
razy: fals, fals, tals 


Dnia 29 czerwca, ostatecznie uzgodnione | 


łódzkie były formalnie zawalone to-|c: 


30 — jek wiadomo — odbędzie się wielki 
akt głosowania. 

Będzie to pierwszy akt nieskrępowanej 
wypowiedzi najszerszych mas ludowych w 
sprawach ustrojowych, gospodarczych, spo- 
łecznych, politycznych i kulturalnych od- 
rodzonego kraju, sens zaś głosowania po- 
lega na tym, że ujmuje najważniejsze spra 
wy państwowe w formie pytań bezpośre- 
dnich. 

Znamy trzy pytania, na jakie odpowie- 
[my w dniu 30 bm.: 

1) Czy jesteś za zniesieniem senatu? 

2) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej kon 
stytucji ustroju wprowadzonego przez re- 
formę rolną i unarodowienie podstawo- 
wych gałęzi gospodarki krajowej przy za- 
chowaniu ustawowych uprawnień inicjaty 
wy prywatnej? 

3) Czy chcesz utrwalenia zachodnich 
| granie Państwa Polskiego na Baltyku, Odrze 
i Nyssie Łużyckiej? 

Odpowiadając na te pytania „tak“, „łak”, 
„lak“, — stwierdzamy, że jesteśmy za za- 
chowaniem i utrwaleniem demokratycz- 
nych zdobyczy ludowych. 

Tak' więc głosowanie ludowe przyczyni 
się do wyjaśnienia sytuacji politycznej w 
kraju, do wyiknięcia wyraźnej Jinii podzia 


| 


krawiecczyzny 


O KRAWCOWYCH W LODZI 


Przed wojną było przeszło tysiąc. — Prucownie zu- 
walone rohcią.-Kłopoty matek, które nie umieją szyć 


dzieloną używaną odzież, pochodzącą z 
UNRR-y, w większości wypadków 
trzeba przerobić, czy dopasować, więc 
i do tego potrzebna jest krawcowa. 

"Tymczasem krawcowych tych jest 
ogromny brak. Przed wojną w Łodzi 
trudniło się ogółem  krawiectwem 
5.908 osób, z czego w  krawiectwie 
damskim zatrudnionych było 1.128 
osoby. Obecnie z ogólnej liczby 1.476 
osób zajmujących się w Łodzi kra- 
wiecczyzną — krawiectwem damskim 
trudni się tylko 291 osób! Jest to 
przeraźliwie mało, jeśli weźmiemy pod 
uwagę opłakany stan garderoby więk- 
szości z nas. W tych warunkach į ceny 
pobierane przez krawcowe są bardzo 
wysokie. Nie zależy im tak bardzo na 
zdobywaniu klienteli — są przecież 
i tak przepracowane i przeładowane 
robotą. 

Co robi Izba Rzemieślnicza, żeby 
zaradzić temu katastrofalnemu brako- 
wi fachowców w rzemiośle krawiec- 
kim? 

W tym celu zwróciliśmy się do dy- 
ektora Instytutu Doskonalenia Zawo- 
dowego Rzemiosła, ob. Pulnarowicza, 


$trzały w Komisji Specjalnej 


Trzej „szabrownicy' osadzeni pod kluczem 


Po ujawnieniu tych nadużyć, sięgających 
krociowych sum, Komisja Specjalna udała 
ję pod wskazany adres, odkrywając olbrzy* 
mi przywożonych Zachodu 
ubrań i mundurów, 

Całą trójkę doprowadzono do lokalu Ko- 
misji Specjalnej, celem zbadania. W pew- 


nej chwili mani wydobyli broń i mi- 
licjantów: kt usiłowali przywołać ich 
do porządku» 'obsypali strzałami. Szcz 


obeszło się bez poważniejszych 

w ludziach, 

Trzech awantumików osadzono w aresz- 
Będą odpowiadać c 


wypadków 


:|mieszezeń na sale wykładowe... 
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lu między olbrzymią częścią narodu, a ma- 
łą grupką niedobitków faszystowskich. 

Ujawniona zaś w głosowaniu woła na- 
rodu stanie się podstawą moralno-prawną 
konstytucji, którą uchwali wybrany na- 
stępnie sejm. 

Głosowanie ludowe nie zastąpi wyborów. 
Wybory odbędą się w Polsce jesienią. 
I one rozstrzygną właśnie, kto wejdzie w 
skład Sejmu Ustawodawczego i jaki rząd 
zostanie przez ten sejm wyłoniony. k) 
a ca) 


Koncesje na restauracje 
Podania należy składać 
do 17 b.m. 


Z dniem 17 czerwca upływa termin skła. 
dania wniosków o udzielenie koncesji na 
prowadzenie restauracji | Innych przedsię: _ 
biorstw gastronomicznych. Chodżi tu o ta- 
kie interesy, jak bary, winiarnie, bufety, 
cukiernie, pokoje gościnne przy handlu 
win i wódek, herbaciarnie i jadłodajnie. 

Wszyscy właściciele powyżej wymienio. 
nych przedsiębiorstw gastronomicznych o- 
bowiązani są w wymienionym terminie do 
17 czerwca złożyć w Zarządzie Miejskim 
podanie, gdyż na tej podstawie będą u- 
dzielane koncesje, (b) 


który udzielił nam wyczerpujących 
wyjaśnień. 

W roku bieżącym, od lutego, Insty- 
tut przeszkolił na terenie wojewódze 
twa łódzkiego ma 12 kursach około 
400 kobiet, pragnących nauczyć się 
krawiecczyzny dla użytku domowego. 
Kursy te trwały około 8 miesięcy (300 
godzin wykładów) i obejmowały naue 
kę kroju, szycia i modelowania. 

W chwili obecnej trwają jeszcze dwa 
tego rodzaju kursy (w Sieradzu i Ze- 
lowie) i korzysta z mich około 100 
kobiet. 

— Kursy krawiectwa na użytek do- 
mowy cieszą się olbrzymim powodze- 
niem — mówi dyr. Puinarowicz 
ina następne kursy mamy już mnó- 
stwo kandydatek. 

— A jak przedstawia się doszkala- 
nie pracowników krawieckich zawo- 
dowych? 

— W chwili obecnej odbywa się na 
terenie Łodzi kurs dla kandydatów na 
szeladników, ma który uczęszcza 60 
osób. Uczestnicy kursu otrzymują 
przeszkolenie w ramach szkoły zawo- 


dowej: _ (przyjmowani są na kurs po 
3-letniej praktyce). Po ukończeniu 
arsu teoretycznego — będą mieli 


jeszcze 50 godzin zajęć praktycznych. 
W krawiectwie damskim instruktorką 
jest długoletnia pracownica f-my Her- 
se z Warszawy ob. Lyzińska oraz kra- 
wiec ob. Prorok. 


— Od września — powiedział dyr. 
Pulnarowicz — prowadzić będziemy 
kurs doskonalenia -"wodowego dla 
mistrzyń, W zawodze krawieckim nie 
można bowiem skostnieć, trzeba iść z 
prądem czasu, modernizować się. A 
mamy poważne braki w, tej dziedzinie, 
zrozumiałe zresztą po okresie wojen. 
nym, 

— W ogóle, plany na przyszły rok 
szkolny mamy bardzo obszerne — 
kończy swe wyjaśnienia dyr. Pulnaro- 
wiez, Utrudnia naszą pracę brak po- 
Ale to, 
zdaje się, ogólna bolaczka wszystkich 
łódzkich instytucji Kabe, 


Sport na znaczkach pocztowych 


IM EPO ANNA 
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IM 


KONNA 


Zagranicą wykorzystują znaczki dla celów propagandowych, u nas ta 


Propaganda sportu i wychowania fizy- 
cznego ma kolosalne znaczenie. Zrozumia- 
ły to już oddawna miarodajne czynniki, 
które na łamach prasy, czy też specjalnych 
pism sportowych starają się, aby rubryki 
tego rodzaju miały odpowiednie miejsce. 

Ostatnio — skuteczną propagandę za- 
czyna prowadzić nasza Wytwórnia Filmo- 
wa, która filmuje wszystkie większe wy- 
darzenia w kraju, a zdjęcia z imprez za- 
granicznych otrzymuje drogą wymiany. 
Tak np. ostatnio został filmowany mecz 
EKS — „Kamraterna“ i operatorowi til- 
mowemu udało się uchwycić ciekawy mò- 
ment, a mianowicie strzelenie pierwszej 
bramki przez Polaków. 

Nie mniej ważnym czynnikiem propa- 
gandowym jest znaczek pocztowy, który 
dociera dò nejszerszych mas. Wiedzą o 
tym odpowiednie czynniki w różnych za- 
kątkach Świata i poczły różnych państw 
starają się od czasu do czasu drukować 
specjalne sportowe znaczki pocztowe. 

Pierwszymi znaczkami sportowymi by- 
ły winietki greckie, wydane na pamiątkę 
pierwszej Olimpiady ye 1894 r, w Atenach. 
Motywy umieszczone na znaczkach są za- 
pożyczone z klasycznego sportu — a więc 
dyskobol, widok starożytńeso stadionu w 
Atenach itp, Spria tych znaczków, jest dziś 
w dość znacznej cenie, 

Później dopićro, po wojnie światowej, 
wszystkie państwa organizujące Olimpia 
dy, już tradycyjnie, wydawały olimpijskie 
znaczki pocztowe. A więc, w 1920 r. Wy- 
drukowała takie znaczki Belgia na pamiat- 
kę Olimpiady w Antwerpii, w Sem lat 
później całą serię wypu Holandia w 
czasie Olimpiady w Amsterdamie. Znacz- 
ki holenderskie obejmują już motywy ze 
wszystkich działów sportu. 

Jeszcze przedtem widzimy znaczki, wy- 
dane przez Francię z okazii Olimpiady w 
Paryżu w 1924 r. Stany Zjednoczone w 
1932 r. podczas Igrzysk w Los Angelos 
wydaja trzy specjalne winietki i po raz 


=z a > 

Wyścig kolarski 
w romach świeta W.F. i PF. W, 

W związku ze świętem W. F. i P. w, 
mającym się odbyć w dniu 16 czerwca r. b. 
na boisku Ł. K, S. przy Alejach Unii 
Nr. 2, zawiadamia się, iż zbiórka wszyst- 
kich Klubów wyznaczona została na godz. 
15-tą z rowerami w uniformach. 

W dniu tym odbędzie się wyścić na prze- 
strzeni do 15 km. Trasa wyścigu prowa* 
dzić będzie — Start Al. Unii róg Królew- 
skiej dalej Al Unii, rr listopada, Krze- 
mieniecka do Karolewskiej i t. d. 2 okrą- 
żenia, Przy końcu 2-go okrążenia zawod- 
nicy wjażdżają bramą główną na stadion 
Ł. K. S., następnie bieżnią w prawo do 
mety przed trybunami. 

Obsada trasy: Ł. K. S: przy Al. Unii i 
xr listopada 2 kolarzy, przy Zwierzyńcu 
K. S. Tramwajarz 4 kolarzy, przy rogu 
11 listopada i Krzemienieckiej K. P. Zjed- 
noczone 2 kolarzy, Krzemieniecka róg Ka- 
rolewskiej D. K. 5. 4 kolarzy. 

Sędzią głównym zawodów ob. Janicki 
Stanisław, starter Gałecki Józef, mierzący 
czas Szymczyk Henryk, Kontrola trasy 
Krachulec Zygmunt. 


interesujacy pokaz 


dis zaprawę bo «serskiei 
W ramach święta W. F. i P. W. w nie- 
dzielę o godz. 18 ŁOZB e pokaz typo- 
wy walk dla zaprawy bokserskiej jak ćwi- 
czenia ze skakankami, walki z cieniami i 


sparingi. W pokazie weźmie udział grupa 
50 towa u kłetównieć em kèpi 
tana zwiątkowezo Tomasza Konarzew 


pierwszy zostaje wydrukowany jeden zna- 
czek dla upamiętnienia Olimpiady zimo- 
wej. 

Niemcy w 1936 r. drukują cały szereg 
znaczków olimpijskich o różnych moty- 
wach, przyczem można je stemplować pa- 
miątkowymi pieczątkami, które były uży- 
wane przez specjalne biura pocztowe: roz- 
mieszczone na stadionie, wsi olimpijskiej, 
hali bokserskiej itp. Niemcy również wy- 
dają pierwszy t. zw. bloczek olimpijski. 

Niezależnie od znaczków olimpijskich 
niemal wszystkie poczty europejskie wy- 
dają z różnych okazji winietki sportowe. 
A więc, Węgry, Portugalia (na fundusz 
olimpijski x znaczek), Francja z. tytułu 
mistrzostw świata w piłce nożnej, zawo- 
dów narciarskich w Chamonix, Włochy w 
czasie mistrzostw świata piłki nożnej wy- 
puściły b. barwne znaczki zarówno nor- 
malne, jak i dla poczty lotniczej. Austria, 
Finlandia drukują serie z okazji mis- 
trzostw Świata narciarskich „Fis“. Należy 
zauważyć, że znaczki austriackie są dziś 


Amatorzy boksu, którzy mieli pecha w 
czwartek i zostali wypłoszeni ulewą z cie- 
kawej imprezy, już dziś będą mogli powe- 
tować swe straty. Mianowicie, odbędzie 
się dziś o g. 18-ej na stadionie ŁKS-u mecz 
bokserski Skra Zabrze — ŁKS. W druży- 


W czwartkowym programie bokserskim. 
znalazła się „na wokandzie* walka w wa- 
dze ciężkiej Kłodas — Niewadził. Kłodas 
jednak się na mecz nie stawił i dopiero w 
ostatniej chwili trzeba było jechać samo- 
chodem do Pabianic, wyszukać go i przy- 
wieźć na zawody. Deszcz jednak nie do- 
puścił do tego spotkania. 

Niewadził jednak oświadczył, że w każ: 
dej chwili gotów jest stanąć na ringu prze- 
ciwko Kłodasowi, którego podejmuje się 
pokonać przez k. o. 


Niewadził waży w tej chwili 94 kg, a mi- 


Sensacyjne wyzwania bokserskie 


Uiewadził rzuca rękawicę Kłodasowi, Krzyżanowski-Czarneckiemu 


mo tego posiada szybkość, bo jak twierdzi. 
sto metrów przebiega w 12,1 sek. Spotka- 


Zarząd Ł. O. Z. P. podaje do wiadomo- 
ści Klubów Sportowych Organizacji Mło- 
dzieżowych i wszystkich Instytucji zainte- 
resowanych rozwojem sportu pływackiego, 
że w dniach od 17 do zg lipca odbędzie się 
w Łodzi 3 tygodniowy kurs dla instrukto- 
rów pływania, dla. kobiet i mężczyzn. 

Kurs organizuje Ł. O. Z. P. przy popar- 
ciu Woj. Urzędu W.F. i P. W. w Łodzi, 
obejmuje on go godzin wykładów oraz 67 
godzin zajęć praktycznych. 

Zajęcia praktyczne odbywać się będą 
na pływalni K, P, Zjednoczone w godzi- 
|nach od 16 do 19, Wykłady w godzinach 


Kurs dla instruktorów pływania 
organizuje w Łodzi Ł. 0. Z.P. 


j na kursie będę instruk 
: Eud., Majchrzak i Niecr.| 


b. drogie i kosztują kilka tysięcy złotych. 

Związek Radziecki wypuszcza szczegól- 
nie dużo znaczków sportowych. Nic dziw- 
nego, bo w tym kraju, gdzie sport jest ma- 
sowy — do propagandy wychowania fi- 
zycznego przykłada się b. dużą wagę. A 
więc widzimy niezwykle efektowną serię 
znaczków radzieckich wydanych z okazji 
Spartakiady i jeszcze wiele innych serii. 

Jugosławia znów drukuje winietki w 
związku z mistrzostwami Europy w wioś- 
larstwie jakie miały miejsce w Belgradzie, 
Kraje zamorskie, idą również za przykła- 
dem Europy. Kolumbia szykuje serie zna- 
czków dla upamiętnienia olimpiady kra- 
jów Pół- Amerykańskich. Seria ta należy 
do najdroższych obiektów znaczków spor- 
towych. To samo czyni Costa Rica i inne 
republiki, Dziś już jest niepodobna wy- 
mienić wszystkich znaczków sportowych, 
jest ich bardzo dużo. 

Jednocześnie powstali zbieracze specja- 
liści, którzy wyłącznie tylko kolekcjonują 
znaczki sportowe i stemple sportowe. 


lzisiejsze sensacje na rini 


Ujrzymy Grzywocza, Sztolea i innych asów pięściarstwa polskiego 


[nie Śląskiej startują tej miary pięściarze 
jak Grzywocz i Sztolc. 

Mistrz Polski Grzywocz tym razem ma 
się spotkać z Pawlakiem, ale być może, że 
program zostanie zmieniony i ślązak zmie- 
rzy się z Marcinkowskim. Zależyć to jesz- 


nie to ma się odbyć w ramach meczu na 
sieroty po więźniach politycznych. 

Jednocześnie padło jeszcze jedno wyz- 
wanie, a mianowicie — Krzyżanowski z 
Lublina zaprosił Czarneckiego na mecz do 
Lublina. Czarnecki zgodził się na zapro- 
szenie oraz walkę i oświadczył, że w każ- 
dej chwili gotów jest służyć Krzyżanow- 
skiemu. Trzeba dodać, że Krzyżanowski, 
który przed wojną walczył pod pseudo- 
nimem „Stem“ przez pięć lat przesiedział 
w Oświęcimiu, dokąd wysłano go jako 
ukrywającego się oficera rezerwy. Krzy- 
żanowski ma poza sobą cenne zwycięstwa 
jak np. nad b. mistrzem Polski — Rund- 
steinem. 


Kurs dostępny dla członków(kiń) Klu- 
bów Sportowych i Organizacji Młodzie- 
żowych, którzy muszą odpowiadać nastę- 
pującym wymaganiom: 

1) ukończony 18 rok życia, 


2) ukończona 7-klasowa szkoła po- 
wszechna, 

3) świadectwo lekarskie, 

4) poprawne opanowanie jednego ze 


stylów pływackich, 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje kierownik 
kursu E. Majchrzak na pływalni K. P. Z. 
codziennie (prócz niedziel i świąt) w go- 
dzinach od 16 do rọ w kasie pływalni, do 
dn. 17 czerwca b. r. 

Po złożeniu egzaminu uczestnicy otrzy- 

aja dyplom. uprewniający do zawodo- 

ania. Tiość miejsc na 


1 
we ucenia o 


m M 
NAN 


OD WŁAD 


LÓD 


sprawa leży odłogiem 


A u nas? W tej dziedzinie czyni się 
malo. Polska posiada tylko jedną serię 
sportową z okazji FISU w Zakopanem, 
Wyobraża ona podobiznę górala na nar- 
tach. Seria taka kosztuje, dziś kilkadzie- 
siąt tysięcy złotych. Do naszych znaczków 
sportowych zaliczyć jeszcze można zna- 
czek dla upamiętnienia zwycięstwa 
Żwirki i Wigury w „chellengu”* awionetek. 

W obecnej chwili nasuwa się potrzeba 
wydania specjalnych znaczków sporto- 
wych w Polsce, już nie tylko dla celów 
propagandy. Chodzi o pieniądze, które są 
tak potrzebne na wysłanie naszej ekspedy- 
cji olimpijskiej na igrzyska w 1948 r. Czar 
su jest już nie wiele, a przygotowania są 
kosztowne i muszą się wkrótce zacząć. Se- 
ria taka prócz normalnej opłaty pocztowej 
musi być sprzedawana z dodatkiem na 
fundusz olimpijski. A że zbieraczy znacz- 
ków sportowych nie brak na całym świe- 
cie, podobne wydanie cieszyłoby się nie- 
wątpliwie wielkim pokupem i zaintereso- 
waniem. K. G. 
m 


cze będzie, czy” kierownictwo klubu śląs- 
kiego zezwoli Grzywoczowi na start w wyć- 
szej kategorii. 

Gdyby doszło do tej walki, byłaby ona 
oczywiście niezmiernie ciekawa. 

Drugim emocjonującym pojedynkiem 
będzie spotkanie rewanżowe Sztolc — Ko- 
walski. Obaj ci bokserzy są w doskonałej 
formie. Kowalski oświadczył nam, że czu- 
je się świetnie. 

Tak więc, spotkanie tych czołowych bo- 
kserów w wadze lekkiej będzie niewątpli- 
wie walką o znaczeniu ogólnopolskim, 

Jeśli chodzi o innych zawodników śląs- 
kich, to dość powiedzieć, że Śląsk stał się 
dziś wielkim rezerwuarem młodych talen- 
tów i niemal podczas każdego meczu zo- 
staje „odkryta jakaś młoda gwiazdka”. 

Zobaczymy czy ona zaświeci i dziś na 
ringu łódzkim. 

Zestawienie par na dzisiejszy mecz jest 
następujące: 

Stasiak — Mucha 

Pawlak — Piętka, luk Grzywocz 

Marcinkowski — Grzywocz, lub Piętka 

Kowalski — Sztolc 

Olejnik — Moryc 

Rychtelski — (jeszcze zawodnik nie wy- 
znaczony) 

Janicki — Forma 

Żylis — Wendlanc. 

Wejście dla publiczności, mającej bilety 
na trybuny będzie od Al, Unii, a na miej- 
sca stojące od ul. Karolewskiej. 


©) 
Pokaz pływacki 
odbędzie się na pływnini EES-u 
W programie imprez w I-ym dniu Świę- 
ta W. F. t. j. dziś przewidziany jest pokaz 
pływacki na który złożą się: biegi pływac= 
kie i sztafetowe chłopców, młodzieży, za- 
wodników(czek) stowarzyszonych oraz 
uczniów, członków Międzyszkolnego Klu- 
bu Sportowego, skoki pokazowe mistrzów 
Martynki i Przyborowskiego humory- 
styczne — Hempińskiego, pokaż ratownic- 
twa, pływanie w ubraniu metody treningu 
rt. d. 
Zawody odbędą się na pływalni o godzi- 


kursie ograniczona, 


nie 18 bez względu na pogodę. 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 
Codziennie o godzinie 10-0 


Krasnowiec-. 
h Daszewskiego 
a w roli tylułowej, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21, 

Gra ostalnie dni komedię Moliera w przekła- 
dzie Tadeusza Boya-Żeżeńskiego „Szelmostwa 
Skapena* w reżyserii Wy szomirsk go, dekora- 
cjach i koslinmach Axera z Jackiem Woszcze- 
rowicżem w popisawej roli Skaledę: 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś o godz, 20-tej aktualna komedia p. t. 
„Produkcja Pana Brandta* Jana Rojewskiego 
TEATR „SYRENA* W TEATRZE LETNIM 
„BAGATELA“ Piotrkowska 04. 
Ostatnie 2 dni 
programu „Wiosenne Rewierendnm* 
W środę, dnia 19 bm, premiera „Żołnierza 
Królowej Madagaskaru" z Mirą Zimińską į Lud-| 


, dekorac 


wikjem Sempolińskim na czele zespołu „Sy 
reny*. 
Początek przedstawienia o godz. 19,30. 2763 
KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Maskarada 
„Tęcza* (Piotrkowska 108) — „Piękna pre 


Wisła” (Przejazd 1) — „Płomień nie zgast 


pAdrias tul. Główna 2) — „Płomień nie 
zgasł”. 

„Batyk“ (Narutowicza 20) — „Powrót o 
świcie”. 


„Gdynia* (Przejazd 4 — „Kaprys młodości” 
„Hel* (Legionów 2-1) — „Pewnej nocy”. 
„Styl”wy* (Kilińskiego 124 — „Zew pusty: 
„Róbotnik* (Kilńskiego 178) — „Aktorka 
Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Moi 
rodzice rozwodzą się“, ù 

„Roma* (ul. Rzgowska 84) — „Blagier“, 
„Zachęta (Zg „Skłamałam”, 
„Świl* (Bałucki Rynek 5) — „Złota maska" 


"Oświatowy OM TUR“ (Kopernika 8) =; 
„Bogactwo morza". 
„Muzu“ (Ruda Pabianicka) — „Legia Hono- 


rowa", 
„Włókniarze (Zawadzka 16) 


robi w noc A 
„Przedwiośnieć (Żeromskiego 74-76) — „For 

tancerka" p tsal 
„Tatry* (Sienkiewicza 40) — „ABC miłość 


HRekóra* (Rzgowska 2) — „Pewnej nocy“, 


Bajl '* (Franciszkańska 31) „Trzech 
rzy jiciół”. 
Poświatowy — 2 seanse dziennie: gods 17, 


18.30. Niedziele i święta 15.30 į 17, 

Rina: „Aocja”, „Hel,  „Płzedwiośnie”, 
„Ri ma” rozpoczynała seansę o pół godziny pó- 
źniej t zn. w dni powszednie o godz 16.30, 
18.30, 4 20.80, w niedzielę i święłu pierwszy se- 
ans o godz, 14,30, 

Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nje 16, 18, 20. — R niedzielę i święta o godzin 
12, f4, 16 18, 2i 


SOROD ZOOLOGICZNY 


(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Pulkownik nasrożył marsowe brwi: 

— Niech pan nie sieje defetyzmu! Mo- 
że nie wyprodukowaliśmy czołgów tyle, ile 
tamci, ale zato te nasze są, panie dzieju, z 
pierwszorzędnego żelaza i z prawdziwej 
stali, a nie z tektury i z ersatzów, jak tan- 
ki niemieckie. W proch. w drzazgi, w miaz- 
ge, na sieczkę, chociażby tylko ułańskimi 
szablami posiekamy to krzyżackie tałataj- 
stwo. Tak, panie redaktorze, oto jest pra- 
wda o naszej armii — ta wspaniała pra- 
wda, która mogła upoważnić marszałka 
Rydza-Śmigłego do wypowiedzenia tego 
już dziś historycznego słowa: „Nie odda- 
my nawet guzika“. Więc też „silni, zwar- 
ci, gotowi“ czekamy na to, co przyniesie 
nam los. A teraz czołem panowie! 


To powiedziawszy pułkownik pożegnał 
się z obecnymi i dziarskim krokiem, jak- 
gdyby prowadził swój pułk przez ulicę 
zdobytego Berlina, wyszedł z kawiarni: 


pierosem. 


D—09467 


„Co mój mąż 


EXPRESS 


Zaofiarowanie pracy 


„| POTRZEBNY fryzjer męski 
11-Listopuda 75, 


na stałe į fryzjerka, 
Trojanowski. 


POSZUKUJĘ dobrej maszynistki na «uwuigłową, 
lamownik i wykończari nia, Rościuszk 
Nr 93, m, 25, 


dziewiarki poszukiwane, Zgłos: 
rnia, Olga Maib, Gdańska 12. 


Kupno — sprzedaż 


WYTWÓRN 
Łódź, Gdań 


A wyrobów Zenil". 


ołowianych 


Różne 


| 
windykuje adwokat polski. | 


SPADKI w An 
zamieszkały w Londynie, Wiadomość 
Wigury 2, Skład materiałów piśmiennych, 


Łódź, | 
2766) 


GABINET KOSMETYCZNY NUS“,  Piotr-| 
kowska 83, 7, nowoczesnej | 
kosmetyki, 2767 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur. — Wółczańska 
Nr 113/44. M 2768 


NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darėm: ja- 
zenia nieomylnie przepowie każdemu 

jego wydarzenia życiowe,  Określi dokładnie 

charakter, kierunek zdolności rady — prze 

znaczenia, Napisać pytania, datę urodzenia 

załączyć 50zł zadatku, odpowie 

niem „Martyni”, Krakó 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych, 
Zarząd Główny Związku Pracowników i Ro- 
botników Przemysłu Włókienniczego wraz ze 
Szkołą Aktywu Świetlicowego prowadzi drugi 
turnus 5-dniowego Kursu Referendum dla kie- 
rowników świetlie, przewodniczących oraz po- 

stałych członków Rad Zakładowych w dniach 

13, 14, 164 17 bm, w sali GR.D.K, — TUR. 
D Piotrkowska w godz, 9—12 min, 30. 
czniejsze stawiennictwo członków, Ko- 
iatowych oraz, kierowników 
świetle obowiązkowe. Kierownik 


2770 Wydziała Kult -Oświatowego. 
Zagubione dokumenty 


mu OGŁOSZENIA DROBNE m 


2760| 
IŁ 


Nr 


ILUSTR. 


[IIA 


SKRADZIONO portfel z wszystkimi dokumenta- 
mi: 3. pokwitowa zdanie wagonów firmy 
fabryki celulozy Włocławek, miniaturka S 

y slugi oraz gotówi 
| Włocławek. 


JBIONO kartę 
Kanastrzyc Halina, 


repatriacyjną na nazwiska 
Łódź, Pograniczna 45, 2758| 


AGUBIONO 1; 
azwisko Kadziuk Józef, 


jymację tramwajową, sera A. 


Łódź, Rokiciń 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową RKU na 
zwisko Paluraj Tadeusz, Łąkowa 11, 


AGUBIONO dowóa tożsamości konia, (i 
ski Stanisław, Tuszyn, Rzgowska 11. 


ZGUBIONO: leg. tramwajową seria B, zwi 
|kową, książeczkę wojskową, kartę rozpozi 
czą, Wolski Walenty, Przędzatni: 


ZGUBIONO leg. tramwajową seria B, na naz: 
sko Kaczmarek Jan, Piotrkowska 18/81, 2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną leg. szkolną Nr 27 
Gimn. Miklaszewskiej, Piotrowska Ludmóła, 
Owocowa 3, 2763 


UNIEWAŻ: IAM zagubione dokumenty na na- 
zwisko K: Rybna 5. 2754 


5.000 ZŁ NAGRODY. — Zgubiono w piątek 
zegarek złoty z branzoletką, marki „Cyma“. 
otrkowską od Wigury do Przejazd, — 
ego znalazcę proszę o. zwrol za nagrodą 
Kawiarnia Marago, Piotrkowska 97. 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w, Łodzi — Zarząd Nierucho- 
mości Opuszczonych á Porzuconych podaje do 
wiadomości, że w klatce schodowej Biura 
Centralnego, Piotrkowska 100, wywieszone są 


wykazy przyznanych dzjerżaw ogródków, dzia- |g. 


łek i placów. 
Ci wszyscy, którzy złożył podania do dnia 1-go 
czerwca rb, i nie zgłoszą się dla załatwienia 


formainoścj umów dzierżawnych òo dnia 1-go | 


lipca rb. stracą po tym terminie praw, do o- 

irzymania dzierżaw zaś obiekty przyznane 

zostaną innym ubiegającym się o nio. 
Reklamacje po dniu 1. 7. 1946 r, nie 


SKRADZIONO: metrykę urod 
paleówkę, legitymi 
wą na nazwisko Pawlak Jerzy, 


nia, 


kartę rej 


1 tramw Lódź, 


Wileńska 


W niedzielę, dnia 16-go* czerwe: 


147) 


— Niemcy są w Europie największym 
producentem stali, W skali produkcji o- 
gólnoświatowej stoją w tej dziedzinie poj 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Półnec- 
nej. Mają więc stali — przetapianej w ty- 
siącach pieców — wbród. O tym wie w 
Europie każdy analfabeta. A u nas lansu- 
je się głupie wieści, że Niemcy swoje czoł- 
gi fabrykować muszą... z tektury. Jeśli 
prosty człowiek daje temu wiatę, trudno. 
Lecz skoro powtarza je, a co gorsza wie- 
rzy w to, starszy oficer sztabowy, rzecz 
jest już zupelnie karygodne. Rezultaty 
podobnej propagandy i podobnej polityki 
muszą być wręcz opłakane, 

— Czy nie przesadzasz? 

— Bynajmniej! Uważam, że nie wolno 
nam w imię tej słusznej nienawiści, jaką 
żywimy w stosunku do Niemców, nie do- 
ceniać ich siły. Wpajając w żołnierza prze- 
konanie takie naprzykład, że tank nie- 
miecki przebija na wylot zwyczajna kula 


e związku PPR] 


WIELKA WYSTAWA KOKFEKCYJNA W ŁODZI 


! w Miejskiej Galerii Sztuki (Park Sienkiewicza). w Lodzi 
otwarcie 
WYSTAWY KONFEKCYJNEJ, 
Wstęp na otwarcie ty 
Od godziny 15-ej wstęp dla wszystkich, za normalną opłatą. 


uwzgłędniane, 
Łódź, dnia 14 czerwca 1916 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi, 


a o godzinie 12-tej w południe 


lko za zaproszeniami. 


(LZPW 6 PAP) 


6| weneryczne. Żeromskiego 41/1. 
Tel, 


- | Uniwersytetu 


będą |? 
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M Lekarze iii 
Dr REICHER, 
nych. Południowa 26. 


ŻE KIA DLA PRO z, 
Dr med E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 
Lwowa. specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 144-45, 1820 


D: KONDRACKI specj ja, ke 


Specjalista chorób wenerycz= 
1609 


sła chorób żołądka, 


szek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206 99. 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i akn- 
szeria, obecnie Łódź, ul, 

godz. 3—7, tel. 181-47, 

Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 


Przy, 


150-53. 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp Tele- 
fon . 101-50, 2807 


Tr, med. B, TOŁCZYŃSKI Starszy asystent 
Łódzkiego, specjalisia chorób 
uszu, nosa ¿ gardła Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je od 3—7 pp. Tel. 260.01, 2452 


D: Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerij, ul. Legionów 9, tel 166-29, przyj. 
muje 1—6, 2375 


LEKARZ - STOMATOLOG ALICJA BURAKOW- 
SKA — choroby zębów i jamy ustnej, Labora- 
torium Tira sztucznych, Andrzeja 2, od godz. 
9-1 1 5—! 2098 


Program radiowy nd dziś 


14,00 Przerwa, 1440 Z Łodzi: Ciocin Jula i 
Wujek m odpowiedzą dzieciom na listy, 
kawsz audycja przyszłego. tygodnia, 
15,05 Rezerwa, Płyty. 15,30 Wiadomości 
15,86 „Podorywki** — po- 
„J, Pająka. 15,45 Płyty. 

16,30 Z Ło- 


16,00 


dzi: Recital skrzypcowy Ireny Dubvskiej, akom- 
paniament K, Bacewlcz, 1656 Z. Repor- 
aż. 17,10 Kapela Lud, F. Dzierżanowskiego. 


17,50 „Odbudowujemy W-wę", 17,55 Z Łodzi: 
Audycja robotnicza: 1) Tyg. przegląd robotmi- 
2) Wesoły felieton Kacpra i Śliza, 3) Płyty, 
Z W-wy: „Wędrówka z mókrofonem', 


18,35 Audycja dla młoózieży. 18,50 Audycja 
TUR=w, 19,00 Z Łodzi: Utwory Ignacego Pade- 
rwewskiego (w rocznicę zgonu) wykona Wł 


Kędra, 19,30 Z W-w nnik wieczorny, 20,00 
Z Łodzi” „Cichy Do 
pow, Michała Szołochowa, 
śni w wyk, Olgi Łady. 
słów o martwej naturze” — fd, prof. M. Si 
sa, 21,10 Płyty, 21.20 Końcerl Życzeń I część. 
231,50 Z W-wy: Bog yattowo. 22,00 7 Krako- 
wa: Słachowisko, 22,14 Z W-wy: Muz, laneczna, 


dziennik wiecz, program na jntro, Lo- 
dzi; Koncert Życzeń II część, 005 Program 
na jutro, Zakończenie audycji: Hymn do 0,10. 


DYŻURY APTEK 

y dyżurują apteki: Wagnera 
(Piotrkowska Ryta (Kopernika 26), Kolina 
(PL Koscielny 8), Hamburga (Główna ®t. Grosz 
kawskiego  (i-Listopada 1 Raczyńskiego 


Dzisiejszej 


—— 


Lecz cóż się stanie, jeśli żołnierzyk prze- 
kona się, iż przeciwnik jest sto razy moc- 
niejszy, aniżeli mu o tym mówiono? Co 
będzie, kiedy dojdzie do wniosku, że po- 
prostu oszukano go? Czy w takich warun- 
kach nie załamie się psychicznie zbyt 
prędko? 

Brauer, nie zabierający głosu w dysku- 
sji, ożywił się nagle, 

— Według pana wojna może być ciężka 
i obfitować w różne niespodzianki? 

— Ciężka będzie z całą pewnością. O 
długotrwałości zaś zadecyduje nie tak 
siła naszego oporu, ile stopień przygoto- 
wania wojennego Europy. Jeśli Anglia, 
Francja i inne państwa sprzymierzone 
problem dozbrojenia rozwiązały bardziej 
starannie niż my, a uderzenie ich będzie 
szybkie i jednoczesne, koniec wojny mo- 
że być rychły. W przeciwnym razie będzie 
się ona przedłużać w nieskończoność. 

— I przewiduje pan, że Łódź może być 
gta przez wojska niemieckie. 

— Uważam to za pewnik odparł 
krótko Anatol Linicz. — Musimy przy- 
gotować się na tą przykrą ewentualność... 

Przy sąsiednim stoliku siedzi pani Ela 
Kamm i mimowoli przysłuchuje się dys- 
kusji, prowadzonej przez tamtych. 

Pani Ela, spojrzawszy w lusterko skon- 
statowała z przykrością, że podczas prze- 
jażdżki do Żabieńca opalił się trochę nie- 
symetrycznie jej nosek. 

Uwaga ta zaabsorbowała ją niemal zu- 
pełnie. Pudrując teraz nos z roztargnie- 


Linicz w zamyślenia zaciągnął się pa-|karabinowa, poderwiemy go w razie po-|niem słucha nieinteresujących ją wywo- 
|trzeby do naprawdę brawurowego ataku,| dów. 
Redaktor naczelny: K. Bozusławski Adres Redakcji | Admunistracji: Łódź, Pin'rkowsk= 17a Telefnnv: 129-13, 137-47. 
Redaktor przyjmuje codziennie od godz 16—18 tel. 112-60. 
Cens ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. im oszenia za 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Potrkowska 102a. — 
W numerach niedzieln 


ych i świątecznych — 50 proc. drożej. 


Oi” 


milimetr - szp: Ą 
«© w drukarui Spółdzielni „Czytelnik* Nr. 4 — Łódź, Źwirki 2 


(Kitna 54). 
| EOWPOSZCIECWWOKOR 


Zresztą czerwonowłosa fabrykantka jest 
w tym zupelnie konsekwentna. Barwa ko- 
stiumu, obowiązująca na nadchodzący se- 
zon, gatunek pończoszek, rodzaj pudru, 
kwestia jakie perfumy są najmodniejsze 
w Paryżu, ewentualnie zagadka, kim jest 
tajemniczy kochanek pani Felicji Herdo- 
wej, lub też najnowsza awanturka miłos- 
na słynnego pianisty, który podczas swe- 
go artystycznego tournee po Europie zawa 
dził również i o Łódź — oto są tematy, 
godne pogwarek kawiarnianych. 

Ale polityka? Sprawy społeczne? Dys- 
kusje o zagadnieniach gospodarczych? Pa- 
ni Ela spogląda znudzona na rozmawiają- 
cych panów, konstatując, że redaktor Of- 
taszewski jest jak zawsze elegancki, a kra- 
wat jego dobrany jest do barwy ubrania 
z nienaganną starannością. 

— Inżynier Orszewski jest z nich jednak 
najprzystojniejszy i najbardziej męski — 
rzuca na niego skośne spojrzenie. — Ale i 
Linicz ma twarz interesującą. 

Uważniej wsłuchując się w dźwięk jego 
słów mimowoli daje się porwać i przeko” 
naé wymowie dziennikarza, I o dziwo, w 
ptasim móżdżku, w którego gangliach nie 
było nigdy miejsca na poważniejszą myśl, 
zaczyna coś Świtać. 

—A więc wojna jest jednak możliwa? 
I to wojna długa i ciężka? Łódź może być 
zajęta przez Niemców? 

Mówią, że Anatol Linicz jest wybitnie 
inteligentny. A w dodatku ma interesują- 
cą twarz... Jeśli więc taki człowiek uważa 
to za pewnik, katastrofa jest rzeczywiście 
nieuchronna. (D. c. n) 
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poza tekstem. 


